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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy. — 


N. Pani z dostojnym bratem swoim Następca 
tronu pruskiego, obiadowali w d. 5. Czerwca 
w Antoninie w W. Xiestwie Poznańskiem u Xię- 
cia Radziwiłła, Namiestnika W. X. Poznańskiego. 


Sejm Królestwa Polskiego. 


Dnia 8. b. m. Minister przychodów i Skarbu 
wniósł pod rozwagę Izby Senatorskiej projekt 
do prawa względem pomnika wdzięczności dla 
wiekopomnej pamięci Wskrzesiciela Polski, Ce- 
sarza i Króla Alexandra, kıöryto projekt równie 
jak w Izbie Poselskiej jednomyślnie przyjęty został. 

Po zebraniu się Izby Poselskiej w d. 12. b. 
m. o godzinie totéj z rana i odczytaniu listy 
w obecności członków, Marszałek zawiadomił 
Izbe, iż przychylenie sie tady administracyjnej 
“do żądania, aby czas-na petycyje był przedłu- 
zony, sprawia, iż w dniu dzisiejszym projekt o 
zmianie Art. 127 prawa hypotecznego , oraz le- 
gitymacyi przez świadków, który poding dotad 
przepisanego porządku obrad teraźniejszego Sej- 
mu, dopiero w dniach 17. i 18. b. m. pod de- 
eyzyja Izby miał przychodzić , dziś wprowadzo- 
nym zostanie, w skutek czego dał głos wpro- 
wadzającemu projek radzcy Stanu W yczechow- 
skiemu. Następnie: zabierali głosy kolejno człon- 
kowie Komissyi sejmowej do praw cywilnych 
1 kryminalnych, i wszyscy. przedstawiali powody 
mówiące za przyjęciem wniesionego projektu. 
Po zrobieniu niektórych zarzutów i uwag, gdy 
tak Komissarze i członkowie Izby, jakoteż radz- 
ca Stana Woźnicki dostatecznie na nie odpo- 
Wiedzieli , Marszałek. zamknał dyskussyja i przy- 
stapiono do głosowania. Gtosujacych było 112; 
Za projektem było głosów 102, przeciwko. pro- 
jektowi głosów 10; Marszałek przeto ogiosit: 
iż projekt jest przyjęty większością głosów 92, 
Ba Sessyja z powodu potrzeby znoszenia się 
omissyj sejmowych z rada Stanu na dzień 17. 
m. 1 r. na godzinę 10ta z rana odłożył.. 
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21, Czerwea 1830. 


- MOWA 
JW. Mostowskiego, 
Senatora Wojewody Ministra Spraw wewnętrz- 
nych i Policyi, miana w d. 28. Maja 1824 r. 
(Dokończenie.) 


Sr o R x b: 


W skutku równie szczęśliwego jak niechybne- 
go odwrotu, usiłowania które Skarb rozwinię- 
ciu wewnętrznego powodzenia w Królestwie po- 
święcił, wzmogły zamożność narodowa tym sa- 
mym żywiołem pokrzepiajacym, jaki -z tegoż 
Skarbu wypływał, a przychody postepowaly 
w równi z ulepszeniami przez nie ulatwianemi. 

Jakoż, z jednej strony ustanowienie stowarzy- 
szenia Kredytu ziemianshiego , tworzac nową 
wartość dla własności prywatnych, uczyniło je 
istotnie ruchomemi pod dwoista rękojmia hypo- 
teki, i zobowiazania wszystkich. wspólników : 
ułatwiło tym samym zamiany własności , podczas 
gdy Skarb zapobiegajac wszelkim niedognościom 
z najmniejszego Opóznienienia wypłat procentów 
i kapitałów wyniknać mogącym, upoważniony od 
Króla został do użyczenia tawarzystwu tymczaso- 
wych zaliczeń , jakichby się potrzeba okazała. 

Z innej strony, toż samo stowarzyszenie zie- 
miańskie poda rzadowi udział w uim mającemu spo- 
sobność uskutecznienia stopniowo sprzedaży dóbr 
narodowych, dekretem królewskim upoważnio- 
nej; a oddając te własności pod lepićj rozumiany 
zarząd prywatnego starunku;= dozwoli zamiany 
niepewnych dotad wpływów, klęskami wojenne- 
mi zmniejszonych, na dochody stałe i pewne, 
które łatwo otrzymać będzie można, zabezpie- 
czając na nieruchomościach prywatnych ,. sammy 
z tej przedaży pochodzące. ) 

Potrzebny był pośrednik do tych rozmaitych 
i szczegółowych czynności. Bank Polsli, utwo- 
rzony postanowieniem krölewskiem, przyłączył. 
więc do attrybucyj, jakich wymagała ta dążność: 
ogółna, wszelkie inne mogące ułatwiać działa» 
nia handlowe i. przemysłowe, podawać sposo-- 
bność do przedsięwzięcia ważnych robót dla u- 
zythu powszechnego, a nawet dozwolić wypła- 
cania długu publicznego , gdy ten zostanie osta- 
tecznie uznanyin.. 


X. 


Z resztą wypadki rachunkowe z tych układów 
wynikłe sa takie, jakich pragnać *można było; 
i tak listy zastawne towarzystwa kredytowego 
puszczone były w obieg po cztery od sta, w kra- 
ju, gdzie procenta bardzo wysokie liczono; lecz 
podwójne tych listów co rok losowanie, w celu 
całkowitego ich uiszczenia, równie jak niechy- 
bność wypłat, spiesznie je doprowadziły do no- 
minalnege szacunku, w którym się utrzymują, 
i dziś za granica w równi z najlepszemi warto- 
ściami sa poszukiwane. 

W poborach od 1824 aż do 1828 roku, Skarb 
otrzymał powiększenie o 69,018,982 zł. i groszy 
22 w porównaniu z przychodami pięciu lat po- 
przednich, z których zdany był rachunek na po- 
przedzajacych posiedzeniach sejmowych: powięk- 
szenie pochodzące całkowicie z wydziału do- 
chodów niestałych; chociaż taryffy nie obciaza- 
jac wywozu żadnym podatkiem , znaczne poświę- 
cenia uczyniły w opłatach od wprowadzenia na 
korzyść przemysłu krajowego. ; 

Oprócz tego, gdy na mocy konwencyj zawar- 
tych z Prussami, Austryja i Saxoniją , wszystkie 
prawa i obowiazki tych Mocarstw , ściągające się 
do wierzytelności i długów byłego Xiestwa War- 
szawskiego, zostały przeniesione na rząd Króle- 
stwa, ten znalazł się w możności przedsięwziać 
rozpoznanie ciężarów , które stanowić będa dług 
narodowy. W tym wzgledzie 49,683,497 zło- 
tych jest już uznanych jako dług od Sharbu na- 
lezacy mieszkańcom, lecz ogół ten został zara- 
zem zmniejszony o 16,4.04,417 złotych , tak przez 
wynagrodzenie wzajemne, jak przez wypłaty po- 
stanowieniami królewskiemi upoważnione. 

Poszukiwania pretensyj skarbowych do mie- 
szkahców , dotad ustanowiły na rzecz Skarbu 
wierzytelność 77,628,094 złotych wynosząca, 
której odzyskanie w większej połowie zabezpie- 
czone jest na rękojmiach. Tak więc dzieło li- 
kwidacyi wewnętrznćj czynnie się do kresu swe- 
go zbliża. 

Nakoniec fundusz dla wysłużonych, utworzo- 
ny z potracen na pensyjach wszystkich urzedni- 
ków publicznych, w roku 1827 dochodzący jeż 
do półtzrecia milijona złotych, umieszczony został 
na procencie w dyrekcyi górnictwa rzadowego , 
która onych używa na wykonanie robót, jakich 
ta nader ważna gałęż własności rzadowych je- 
szcze wymaga. 

Członkowie rady Stanu przetoza Izbom sej- 
mowym niektóre projekta do praw, bedace skut- 
kiem oświadczonych przez nie 1 przez rady o- 
bywatelskie żadań, jakim ogólnie rzad w nara- 
dach i postanowieniach swoich ile możności za- 
dosyć uezynić pragnał. f 

Ale tam, gdzie społeczność jest już stale urza- 
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dzona, zmiany lub poprawy ustaw, jakkolwiek 
z postępem czasu moga być niekiedy pożadane, 
zawsze jednak z powolną rozwaga i wstrzemięż- 
liwościa przedsiębrane być powinny, aby nie 
wstrzasly 1 nie zamięszały pomiędzy mieszkań- 
cami stosunków i zwyczajów przyjętych. Tę 
prawdę wspiera już wspomniony przykład, na 
ostatnim Sejmie wyspieszonego prawa o malzen- 
stwach i rozwodach , które dotad w najwazniej- 
szej części swojej wykonane być nie mogło, a 
które dla wielu rodzin stało się powodem kło- 
potliwych bez ujścia zachodów , jakim nadal za- 
grodzié, mądrość Izb sejmych będzie powołana. 

Rada administracyjna od roku 1827 pozbawio- 
na naczelnika, który przez lat jedynaście żywe- 
go jej udzielał popędu, usiłowała, nie zwalnia- 
jac swych czynności, zachować im stosownie do 
życzeń Króla opiekuńczy kierunek. Przekonana, 
iż najlepszym rządem jest ten, który postępujac 
bez omdlenia, daje się jednak najmniej czuć 
rzadzonym ; jeżeli z jednej strony, w nieshazi- 
telnej swej wierności dla tronu, nie zaniedbata 
im przypominać, że niewczesne nadzieje nader 
często spoczywaja na otchłani; pamiętała zaró- 
who, iż druga część jej powołania wkładała na 
nie obowiazek, czuwania bezprzestannie nad po- 
wodzeniem, spokojnościa i zachowaniem godno- 
ści obywatelów. 

Przychylność Króla dozwolita, aby bezpiecz- 
ność ich nienaruszona została, wtedy nawet, 
kiedy szczęk oręża rozlegat się za nasza grani- 
ca, i mogliśmy wszyscy w domowym pokoju po- 
klaskiwać czynom pobratymezéj waleczności, któ- 
ra skracajac nieprzyjaciela zarozumiałość , wzna- 
wiała łub gotowała niepodległość narodów. 

Jednakże administracyja Królestwa od czasu 
ostatniego Sejmu, miała także dni frasobliwe 
do przebycia i gorzkie obowiazki do wypeł- 
nienia. Wszystkie składy polityczne podlegaja 
chwilom zapamiętania i błędów: ale kiedy te sa 
skutkiem tylko przemijajacej niespokojności hil- 
ku ludzi, nie powinny być uważane inaczej, jak 
burze przelotne albo jakowe powietrzne zjawi- 
ska, które przerażaja i nikna bez naruszenia po- 
rządku ogólnego. ‘Tah nasze instytucyje, do- 
świadczane i ztwierdzone czasowemi przeciwno- 
ściami, osłonia pod dobroczynaym wpływem pa- 
nujacego szczęśłiwe nasze potomstwo, które 0- 
strzeżone dziejami swych ojców, używać będzie 
tem więcej z zamiłowaniem, wdziecznoscia, roZ- 
tropnoscia i bezpieczeństwem dobrodziejstw u- 
stawy konstytucyjnej. 


Gazety Warszawskie z d. 8. b. m. zawieraja 
namieniony już tyle ray projekt do ustawy Sej- 
mowej względem pomnika wdzięczności narodo- 


wy dla Wskrzesiciela Polski w 6cin Art. uło- 
Zony, oraz obrachowanie zbliżonej składki, prze- 
Znaczony na tenże, podług którego ogół roczny 
wyniesie 1,610,160 zł. 17 gr., a na cztery lata 


6,440,642 zł. 8 gr. 
Rossyja. 
— Z Odessy d, 7, Maja (12. Czerwca). — 


Wiadomości odebrane z Elizabetgrodu do- 
nosza nam, Że N. Cesarz Jmć przybył tamże 
d. 25. t. m., i Ze wyjechał z tamtad d. 27. do 
Petrykówki. Hrabia Diebitsch Zabathanshi, któ- 
ry się tamze znajdował podczas pobytu N. Ce- 
sarza Jinci, udał się do Kijowa. 

Jeden z Posłów tureckich, Nedzyb Effendi, 
przybył dnia wczorajszego do naszego miasta 
z Klizabetgrodu. Halil Rifat, rzeczywisty Ka- 
pudan Pasza, spodziewany jest tu co chwila. 

Dnia 21. b. m. zeszła z tego świata Hrabina 
Gurjew, Dama Dworu Jej Cesarskićj Mości, 
w 67mym roku Życia po krótkiej chorobie. 

Kilka dni przed wyjazdem swoim ( dnia 5. b. 
m.) nadzwyczajny Poseł Porty ottomanskiej Halil 
Rifat Pasza odwiedził z orszakiem swoim główny 
sztab N. Pana. Dyrektor tegoż Jenerał Adjutant 
Hrabia Czerniczew oprowadzał go wszędzie, po- 
kazywał i wyjaśniał mu sam, co było godne wi- 
dzenia. Poseł ogladał wszystko z największa uwa- 
ga, wszędzie Zadat wyjaśnienia i chwaiił porza- 
dek i wzorowa czystość panujaca w olbrzymim 
gmachu. Halil Pasza zabawił w litografii i na- 
pisał następujace wyrazy w tureckim językn: 
», Widzieliśmy ten ważny instytut Panstwa i pro- 
simy Boga, aby Panu tego domu dozwolił dłu- 
giego życia, azawiadowcom zdrowia.** Dnia 25. 
miesiaca Sulhedse w roku 1245 hegiry bieżacym 
podług chronologii tureckiej. 

Z powodu poimnożonćj ludności wyznania or- 
miahshiego, ustanowiona zostaje, oprócz istniejącej 
już w Astrachanie , nowa eparchija (dyjecezyja ) 
orıriahska na Petersburg, Moskwę, Gubernije 
Noworossyjskie i obwód Bessarabshi, pod na- 
zwaniem ,,Nachiczewanskiej i Bessarabskiej. Na- 
czelnikiem téj eparchii mianowany Arcybiskup 
gruzyjski Narses. 


Turcyja. 


Courier de Smyrne donosi z Konstantynopola 
dnia 22, Kwietnia : »Nastepujacy Firman do- 
zwala wolnej Zeglugi na morzu czarném tym 
flagom, Które dotad szczególnym ograniczeniom 
podlegaly.« Przejście przez kanał konstantyno- 
politanshi i przez ciaśninę dardanelów były wolne 
iotwarte dla wszystkich okrętów kupieckich tych 
Mocarstw, które sa w pokoju z Porta, czyli te 
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płyna do portów rossyjskich na morzu czarnem, 
lub z tamtad ładowne lub z balastem przybywają, 
ato pod temi samemi warunkami, jakie zastrze- 
żone sa na korzyść okrętów rossyjskich. Z tad na 
przyszłość nie powinny być nigdy towarami lub 
balastem ładowne okręty, czyli sa rossyjskie, lub 
należa do narodu, z którym Panstwo Ottomanshie 
nie będzie w wojnie zostawało , zatrzymywane, 
gdy takowe płyna przez kanał konstantynopolitań- 
ski i ciaśninę dardanelska w celu udania się z mo- 
rza czarnego naśródziemne, lub z śródziemnego 
do portów rossyjskich morza czarnego. Stoso- 
wnie do tego postępować bedziecie.“ — ,,Cho- 
ciaż w firmanie tym nie masz wzmianki o należy- 
tości cłowej (mówi Kuryjer Smyrneñski), jaka 
Szwecyja, Danija, Hiszpanija i Neapol przez 
swoje konwencyje płacić były obowiązane, wsze- 
Jako bandery tych Mocarstw sa od tego nwol- 
nione. Poseł rossyjski Żadał dla żeglugi ich 
okrętów kupieckich tego pomyślnego rozporza- 
dzenia jako dopełnienia siódmego artykułu trak- 
tatu adryjanopolskiego i upeważniony został przez 
Portę udzielić onym urzędownie otrzymany fir- 
inan. Atoli mówia, ze Porta sadziła się być spo- 
wodowana, wydać szczególne voty w tym wzgle- 
dzie do czterech poselstw, i Szwecyja już swoje- 
otrzymała. — 
Grecyja. 

Oto jest list Xięcia Leopolda Sasko - Koburg- 
skiego, do pełnomocników trzech połaczonych 
dworów z dnia 21. Maja b. r., zawierający osta- 
teczne zrzeczenie się tego Xięcia: Londyn dnia 
21. Maja 1830. (odebrany dnia 22. Maja.) — 
Podpisany po ścisłej rozwadze nie jest w stanie 
odstapić od zdania, jakie w nocie swojej z dnia 
15. b. m. udzielił pełnomocnikom. Nie może się 
zgodzić na to, iżby odpowiedź Prezydenta Gre- 
cyi do rezydentów, miała zawierać zupełne przy- 
stąpienie do protokółu. Podług zdania jego, 
oświadcza ona, iż z przymusu poddano się woli 
Mocarstw sprzymierzonych, i że nawet wymuszo- 
nej tej uległości towarzysza bardzo ważne Zar 
strzeżenia, 

Prezydent oświadcza rezydentom wyraźnie, iż 
rząd tymczasowy podług postanowień rady w Ar- 
gos, nie jest upoważniony udzielać zezwolenia 
narodu greckiego; Że wiadomo jest (obecnym na 
ówezas) rezydentom , iż podług osnowy przyto- 
czonych postanowień , Żadne układy przez rzad 
tymczasowy z Mocarstwami sprzymierzonemi za- 
warte, nie mogą obowiązywać narodu greckiego, 
dopóki nie będa potwierdzohe przez reprezen- 
tantów, iże nawet, gdyby zwołano reprezentan- 
tow, ci przez przyjęcie propozycyi Mocarstw 
sprzymierzonych, działaliby wbrew instrukeyi 
swych konstytuentów. Ostatnia część noty Pre- 


zydenta , silniej jeszcze wspiera widoki nasuwa- 
jace się podpisanemu wzgledem wspomnionćj oko- 
liczności; Prezydent powiada bowiem, iż rząd 
względem całego urządzenia téj sprawy zastrzega 
sobie prawo , Xieciu wraz z kopija noty przed- 
stawić uwagi, których przemilczćć nie może, bez 
nadwerezenia obowiązków , jakie ma względem 
Grecyi i Xiccia. 

Podpisany uważa Za stosowne usunąć tu nie- 
porozumienie, jakieby mogło zachodzić z powodu 
wyrazów Prezydenta w piśmie jego z dnia 6go 
Kwietnia. Podpisany nigdy nie dawał Prezyden- 
towi powodu do mniemania, jakoby chciał przy- 
jać religija grecką. f 

Z odpowiedzia rządu tymczasowego udzieloną 
rezydentom , maja związek uwagi i bliższe szcze- 
góły, które podpisany przesłał pelnomocnikom 
w dniu 15. b. m. Sa one bardzo ważne, ponie- 
waż objaśniaja sposób myślenia greckiego Senatu 
względem punktów protokółu ; można natychiniast 
poznać panujacego w nich ducha daznosc, i ani 
ehwili nie mozna się uwodzić wzgledem ich 
skutków. Prezydent wyraźnie powiada, iż Senat 
z Żałośnem milczeniem przyjat uwiadomienie o 
protokóle; że Senat oświadczył mu po rozważnej 
obradzie, iż nie jest npowazniony do przyjęcia 
aktu z dnia 3. Lutego, a choćby nawet był do 
tego upoważniony, nie byłby mógł tego Uczynić 
bez nadwerezenia obowiązków, jakie ma wzgle- 
dem swych współobywateli; że nie zezwoli ni- 
gdy na to, aby Prezydentewi poruczono podpi- 
sanie tego proiokółu w imieniu narodu; że sprzy- 
mierzone Mocarstwa. moga przywieść do skutku 
swoje postanowienia, przy których oni żadnego 
nie beda mieć udziału: a gdyby wykonanie to 
zostało nakazane w prowincyjach, niktby nie byt 
posłuszny takowemu rozkazowi. 

W innych depeszach datowanych 22. Kwietnia, 
późnieiszych zatem od danéj rezydentom odpo- 
wiedzi z dnia 16. Kwietnia „ do której , jakoby 
nsuwajacéj ich obawy odwołują się pełnomocnicy, 
Prezydent powiada: iż Senat zezwolił nakoniec 
na odpowiedż jego dana rezydentom , i że się 
zatrudnia ułożeniem adressu i memoryjatem, które 
podług dawniejszych jego doniesień, mają zawie- 
rać powody, dla jakich wzbraniają się przystąpić 
do rozporządzeń sprzymierzeliców. Depesze te, 
nietylko Że nie usuwają. obawy wzbudzonćj da- 
wniejszem doniesieniem, ale zupełnie ja potwier- 
dzaja; albowiem Prezydent odwołuje się powtór- 
nie do uwag, mających zwiazek z jego odpo- 
wiedzia do rezydentów, a wszystko to jasno do- 
wodzi podpisanemu, iż prawdziwe a wyrażne 
zdanie greckiego Senatu i ludu, mocno, nieod- 
zownie, sprzeciwia się postanowieniom sprzymie- 
rzonych Mocarstw. Podpisany nie może pogo- 


dzić z swoim cnarakterm i swojemi uczuciami, 
aby tym sposobem był: narzucany narodowi prze- 
ciwko własnćj jego woli; aby w oczach tegoż 
narodu łączył w sobie wspomnienia ścieśnionych 
granic, upośledzenia towarzyszów broni i opu- 
szczenia zagród i mieszkań, z których Turcy do- 
tychczas tylko przez czasowe napady, wyprzeć 
ich mogli; wypadków tych podpisany już dawno 
się obawiał. W doniesienin swojem do Lorda 
Kanclerza izby skarbowćj z dnia 9. Lutego pro- 
testował przeciw urządzeniu Grekami w skutek 
układów „ któreby mogły pociagnać za soba roz- 
lew krwi i morderstwo dott braci. Czynił zarzuty 
względem nowych granie jako niepewnych i sła- 
bych pod względem wojskowym , i zastrzegł dia 
Greków prawo opierania się jego wyborowi. 

Podpisany jest zniewolony nadmienić, iż w ciagu 
tych umów, nie uczyniono Żadnego kroku do za- 
warcia układu, za którego podstawę tylko zawsze 
uważał protokół , i na którego ważność zwrócił 
w tejże nocie uwagę Xiccia Wellingtona. Nie 
jest wina podpisanego , Ze się ociagano z tym 
traktatem. Nie tail nigdy pełnomocnikom, iż 
jakkolwiek jest skłonny przynieść wielkie ofiary 
dla Grecyi, jednakże nie powinni się spodziewać 
aby sie tam udał, nie nzyskawszy dla siebie i dla 
Grecyi pewności, jaka tylko postanowieniami uro- 
ezystego i potwierdzonego traktatu może być o- 
siagniona. Także i w memoryjale swoim z dnia 
8. Marca, równie wyraźnie oświadczył, iż od- 
stapione T'urkom prowincyje wprzód będzie trzeba 
zdobyć na Grekach, dla oddania ich, i że nowy 
Monarcha nie może rozpoczynać swych rzadöw 
policyjném postępowaniem. dla przymuszenia Gre- 
ków do opuszczenia swych mieszkan. 

Gdyby Senat grecki wcale nie był oświadczył 
swego. zdania, lub przynajmniej w sposób zosta- 
wiajacy nadzieję , iż z czasem bedzie można po- 
zyskać jego zezwolenie, podpisany cho¿ niechęt- 
nie, byłby się może dał użyć za narzędzie wy- 
konywajace postanowienia Mocarstw sprzymierzo- 
nych, a byłby przykładał wszystkich starań do 
żłagodzenia takowego i zapobieżenia ich skutkom. 
Lecz wyrazy Senatu sa równie nieuległe jak uczu- 
cia jego naturalne. - 

Podpisany znajduje się więc w przykrem po- 
łożeniu ztego powodu, że mianowanie jego je- 
dnym itymże samym altem zostało połączone 
z postępowaniem wymuszenia jego _ przyjęcia. 
Pierwszą jego czynnościa w stosunkach Monarchy 
musiałoby być przymuszenie własnych poddanych 
za pomoca obcego oręża do ulegania w odstapie- 
niu swych ziem i własności nieprzyjacielowi; 
lub też musiałby się z nimi połączyć w celu opar- 
cia się wykonaniu jednej części tego traktatu, 
którym został wyniesiony na tron Grecyi. 
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